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HASŁA KC W KP (b)
w 32 rocznicą Rewolucji Październiko we!

[Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko — Radzieckie*

dującej nauki rolnej, do dalsze
go rozwoju hodowli społecznej, 
do pełnego wykorzystania ma
szyn w pracy na roli, do dalsze
go rozwoju elektryfikacji rolnict 
wa. Pracowników gospodarki roi 
nej nawołuje KC WKP (b) do 
wykonania i przekroczenia pla
nów zakładania leśnych pasów o- 
chronnych, do szybszej realizacji 
systemu plodozmianów trawopol- 
nych, do budowy stawów i zbiór 
ników wody, — by zabezpieczyć 
wysokie, trwałe urodzaje.

Do pracowników radzieckiego 
handlu, spółdzielczości i instytu
cji państwowych KC WKP (b) kie 
ruje hasło ulepszenia obsługi kon 
sumenta i traktowania z należy
tą uwagą życzeń i potrzeb mas 
pracujących.

Pracowników nauki, literatury, 
sztuki i kinematografii wzywa KC 
vVKP(b) do walki o wzbogacenie 
nauki i techniki nowymi odkiycia- 
mi, o wzmocnienie łączności nau
ki z produkcją, o tworzenie no
wych, stojących na wysokim po 
z'omie ideowym dziel, godnych 
wielkiego narodu radzieckiego.

Do nauczycieli i nauczycielek 
zwraca się KĆ WKP(b) z apelem 
o wychowanie kulturalnych, wy
kształconych obywateli socjalis
tycznego społeczeństwa, aktyw
nych bojowników o komunizm. 

Dalsze hasła głoszą:
Pracownicy medycyny! Ulep-

MOSKWA (PAP). Z okazji zbliżającej się 32 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej, KonrRe 
Centralny Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) 
opublikował 56 haseł, odzwierciedlających dążenia i zadania na
rodu radzieckiego.

Na czele figurują następujące 
hasła:

Niech żyje 32 rocznica Wiel
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej!

Braterskie pozdrowienia wszy
stkim narodom, walczącym o zwy 
cięstwo demokracji i socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia naro
dom Polski, Czechosłowacji, Buł
garii, Rumunii, Węgier, Albanii, 
które wkroczyły na drogę budo
wnictwa socjalizmu!

Braterskie pozdrowienia wiel
kiemu narodowi chińskiemu, któ 
ry wywalczył wolność i niepod
ległość swego kraju oraz stwo
rzył państwo demokracji ludo
wej! Niech żyje Ludowa Republi 
ka Chin!

Niech żyją jednolite, niepodle
głe, demokratyczne i miłujące 
pokój Niemcy!

Niech żyje jednolita ludowo - 
demokratyczna Republika Korei!

Pracujący wszystkich krajów!
a pokoju jest sprawa wszy 

• ich narodów świata! Demas
kujcie agresywne plany podże
gaczy do nowej wojny! Jednocz
cie wszystkie siły do walki o 
trwały pokój i bezpieczeństwo 
narodów! Pozdrowienia wszyst
kim bojownikom o sprawę poko
ju przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny!

Niech żyje przyjaźń narodów 
Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich wal 
ce o pokój przeciwko podżega
czom do nowej wojny!

Chwała siłom zbrojnym Zwią
zku Radzieckiego, które z hono
rem obroniły wolność i niepod
ległość naszej ojczyzny! Żołnie
rze Armii Radzieckiej! Czujnie 
chrońcie wywalczonego pokoju i 
twórczej pracy naszego narodu!

Komitet * Centralny WKP (b)
'wa w dalszych hasłach masy 

iłujące Związku Radzieckiego 
o szerszego rozwijania współ

zawodnictwa socjalistycznego i 
do przedterminowego wykonania 
5-letniego planu powojennego.

Następne hasła KC WKP (b) 
wzywają do rozszerzenia produk 
cji maszyn, samochodów, trakto
rów, do wzmożenia produkcji 
przemysłu chemicznego i prze 
mysłu budowy okrętów. KC 
WKP (b) nawołuje dalej do przy 
śpieszenia robót budowlanych i 
do podwyższenia poziomu me
chanizacji robót budowlanych.

Hasia skierowane do robotni
ków, inżynierów i techników 
przemysłu lekkiego i spożywcze
go wzywają do dalszego zwięk
szenia produkcji tkanin, obuwia, 
odzieży, artykułów dziewiarskich, 
artykułów mięsnych, mlecznych 
i innych towarów spożywczych 
oraz do podwyższenia ich jakoś
ci.

Hasła KC WKP (b) kładą z 
kolei nacisk na następujące za
dania: przyśpieszenie i podwyż
szenie jakości budownictwa mie
szkaniowego i kulturalnego, nale 
żyte urządzenie miast i osiedli ro 
botniczych, zwiększenie tempa 
budowy kolei żelaznych, podwyż 
szenie poziomu załadunków przy 
śpieszenie obrotu wagonów kole
jowych, zwiększenie i przyśpie
szenie przewozu towarów na jed 
nostkach floty morskiej i rzecz
nej.

Następne hasła, skierowane do 
pracowników gospodarki rolnej, 
wzywają do zastosowania w prak 
tyce wszystkich zdobyczy przo-

szajcie obsługę medyczną lud
ności!

Walczcie o wzorową pracę za
kładów leczniczych i sanitarnych!

Cały naród otoczy opieką inwa
lidów wojny w obronie ojczyzny 
oraz rodziny bohai rskich żołnie
rzy radzieckich, którzy oddali swe 
życie za wolność i niepodległość 
naszej ojczyzny!

Do radzieckich związków zawo
dowych zwraca się KC WKP(b) z 
hasłem rozszerzenia współzawod
nictwa socjalistycznego, populary
zowania doświadczenia nowatorów 
produkcji. Okazujcie — czytamy w 
apelu do zwia.zków zawodowych — 
nieustanną troskę o podwyższenie 
materialnego i kulturalnego życia 
robotników i pracownikówl Niech 
żyją radziecKie związki zawodowe 
— szkoła Komunizmu!

Końcowe hasła bizmią:
Kobiety radzieckie! Walczcie o 

dalszy rozkwit gospodarki narodo
wej i kultury naszej ojczyzny! 
Niech żyją kobiety radzieckie — 
budujące aktywnie komunizm!

Niech żyje Komsomol leninow
sko - stalinowski, czołowy oddział 
młodych budowniczych komuniz
mu, niezawodny pomocnik i rezer
wa partii bolszewickiej!

Radzieccy chłopcy i dziewczęta! 
Opanowujcie nieustannie przodują
cą naukę, technikę i kulturę! Bądź
cie wytrwali, odważni, bądźcie go
towi do pokonania wszelkich trud
ności! Pracujcie ofiarnie dla dobra 
naszej ojczyzny!

Pionierzy i uczniowie! Opano
wujcie wiedzę, przygotowujcie się 
do czynów jako wytrwa'i bojowni
cy o sprawę Lenina - Stalina!

Komuniści i komsomolcy! Bądź 
cie w pierwszych szei egach bojo
wników o przedterminowe wyko
nanie pięciolatki powojennej, o 
dalszy potężny rozwój gospodarki 
i kultury, o dalsze wzmocnienie 
potęgi państwa radzieckiego!

Niech żyje nasza wielka oj
czyzna radziecka — opoka przy
jaźni i chwały narodów naszego 
kraju!

Niech żyje wielka Partia Bol
szewików, Partia Lenina - Stalina 
zahartowana w bojach awangarda 
Narodu Radzieckiego, inspiratorka 
i orgmiiatoTka naszych zwy
cięstw!

Pod sztandarem Lenina,^ pod 
przewodem Stalina — naprzód ku 
zwycięstwu komunizmu!

Produkcja wina gronweego w ZSRR zwiększa się z każdym rokiem. 
Na zdjęciu studenci na praktycznych zajęciach w lahoratm tm 

• chemicznym Fot. Szołomowicz

Przygotowania do Święta Rewolucji Październikowej
Uroczysl© akad.©mi© i z©brania w całym kraju.

WARSZAWA (PAP). W całym mione nowe świetlice, biblioteki
kraju odbywają się uroczyste a- 
kademle i zeb.ania, poświęcone 
uczczeniu 32 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Na zgromadzenia 
przybywają całe załogi wraz ze 
swymi rodzinami.' Występujący na 
zebraniach mówią o konkretnych 
osiągnięciach ich zakładów pracy 
i swoich osobistych, zdobytych 
dzięki współpracy obu bratnich na 
rodów i korzystaniu z doświadczeń 
Związku Radzieckiego. Robotnicy 
podejmują zobowiązania, zmierza
jące do uc7.czen.ia rocznicy rewo
lucji czynem. W wielu miejscach i 
miejscowościach zostają urucho-

i inne instytucje kulturalno-oś
wiatowe.

WARSZAWA (PAP). Dn. 30 
bm. przybędzie do Warszawy de
legacja Wszechzwiązk. Tow. Łącz
ności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS).

W skład delegacji wchodzą: 
prof. Borys Greków, historyk) 
członek Akademii Nauk ZSRR, 
laureat Nagrody Stalinowskiej; 
dr nauk rolniczych P. Pogrebniak, 
członek Akademii Nauk USRR; 
G. Aleksandrów — reżyser filmo
wy, laureat Nagrody Stalinow
skiej; dr J. 1Veka u — sekretarz

Gruzińskiej Akademii Nauk; poe
ta białoruski Maksim Tank (E. 
Skurko) — laureat Nagrody Sta
linowskiej oraz I. Newski, jako se 
kretarz delegacji.

Goście radzieccy wezmą udział 
w Ogólnopolskim zjeździe Tpw. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Pozdrowienia robotnikom i kołchoźnikom ZSRR 
przesyłają polscy robotnicy i chłopi

WARSZAWA (PAP). Dnia 
31 października br. załoga stołecz
nej fabryki sprzętu elektrotech
nicznego A-51 (dawniej Marci
niak), z okazji zbliżającej się 32 
rocznicy Rewolucji Październiko
wej, jednomyślnie uchwaliła wy
słanie listu do robotników pokrew
nych zakładów pracy obwodu mo
skiewskiego.

Gdy przewodniczący fabryczne
go komitetu PZPR — Bronisław 
Chudy podkreśla przodującą rolę 
klasy robotniczej ZSRR w ogól
noświatowej walce mas pracują
cych o pokój i socjalizm, na sali 
wybucha entuzjazm. Podczas czy
tania listu raz po raz zrywają się 
okrzyki1 na cześć wodza światowe
go obozu pokoju i postępu^ Gene
ralissimusa Stalina, na cześć bra
terstwa narodu polskiego z naro
dami Związku Radzieckiego i na 
cześć bohaterskiej Armii Radziec
kiej — wyzwolicielki Polski Ludo
wej, strażniczki pokoju.

We wstępie listu robotnicy A-51 
przesyłając “radzieckim towarzy
szom braterskie pozdrowienia, ży
czą serdecznie nowych osiągnięć 
w budownictwie komunizmu, w 
pomnażaniu siły Związku Radzie
ckiego — przewodnika w walca o 
ideały całej postępowej ludzko
ści — o pokój i socjalizm.

„Naród Wasz—stwierdza _ list— 
stal się nie tylko wyzwolicielem 
innych narodów z niewoli faszy
stowskiej, ale stal się również nau 
czy cieleni i przykładem dla wy
zwolonych spod władzy kapitału 
ludów i dla mas pracuja.cych ca
łego świata. Osiągu cia i przy
kład hidzi*rodzieckich,' prowadzo
nych przez partię Lenina — Sta
lina, bohaterską WKP (b), są dla

nas, polskich robotnikóia, drogo
wskazem w budowie Polski Socja
listycznej.

List zatoqi 
huty „bankowa"

KATOWICE (PAP), W związ
ku ze zbliżającą się 32 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Paździei niko- 
wej odbyło się w hucie „Bankowa“ 
wielkie zebranie załogi, na którym 
robotnicy, manifestując swą wolę 
budowy socjalizmu w oparciu o 
epokowe zdobycze Wielkiej Rewo
lucji Październikowej dali wyraz 
swej głębokiej więzi i solidarności 
z klasą robotniczą Związku Ra
dzieckiego — zwycięskiego kraju 
socjalizmu.

Pragnąc przekazać uczucia ro 
botników polskich w rocznicę Re
wolucji Październikowej załoga 
huty „Bankowa“ uchwaliła na ze
braniu tekst listu do radzieckich 
towarzyszy pracy, postanawiając 
przesłać go załodze Nowotulskich 
Zakładów Metalurgicznych w Tu
lę.

W liście czytamy m, in.:
„W dniu 32 rocznicy Wielkiej 

Reivohicji Faźdsicrnikoicej ślemy

Wam, z naszej, wyzwolonej prrzez 
bohaterską armię radziecką, ludo
wej ojczyzny gorące, proletariac
kie pozdrowienia.

Załoga huty „Bankowa“ czci tę 
rocznicę wspólnie z Wanii, jako 
dzień wielkiego zteycięstwt z któ
rego owoców korzysta dziś eała 
polska klasa robotnicza, budując 
zręby ustroju sprawiedliwości spo 
łccznej — socjalizmu. Wielkiemu 
zwycięstwu, osiągniętemu pod 
przewodnictwem wspaniałej, boha
terskiej Partii Lenina — Stalina 
zawdzięczamy nasze wyzwolenie 
spod jai-zma faszystowskiego oraz 
przepędzenie obszarników i kapi
talistów z naszego kraju.

„Niech żyje potężny Związek 
Radziecki — ostoja światowego 
pokoju“, „Miech żyje WKP(b) — 
nauczycielka wszystkich ludzi mi
łujących pokój“ i „Niech żyje ge
nialny wódz narodów radzieckich 
i światowego obozu postępu — Ge 
neralissimus Stalin“ — te słowa 
kończące list, wywołują długo nie
milknącą burzę entuzjazmu. Entu
zjazm przechodzi w śpiew bojowej 
pieśni proletariackiej — „Między
narodówki“.

w okresie trwania „Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - Ra
deckiej”, My kobiety wiejskie 
żywimy głębokie przywiązanie 
dla bohaterskiego narodu radziec 
kiego i jego wodza — wielkiego 
Stalina. Wierzymy, że w opar
ciu o przyjaźń z Waszą wielką 
niezwyciężoną Ojczyzną Socjali
styczną i krajami demokracji Iu 
dowej osiągniemy nasz cel — 
pełną sprawiedliwość społeczną 
i trwały pokój na świecie”.

ZesDEłuwfi współfawodirclwo pracy
po raz pierwszy w polskim rybołówstwie

Formą współzawodnictwa pra 
cy stosowaną dotychczas w na
szym rybołówstwie było współ
zawodnictwo jednostek rybac
kich i ich załóg, a więc współ
zawodnictwo łodzi motorowych 
czy kutrów. Obecnie przedsię
biorstwo „Arka” wprowadza 
wśród swoich rybakóv/ zespoło
we współzawodnictwo pracy.

Należący do przedsiębiorstwa 
tabor kutrowy został podzielony 
na pięć grup, z których każda 
posiada swego kierownika. Kie 
■ownlkiem pierwszego zespołu

jest szyper kutra „Arka 1” Jó
zef Madyeki, kierownikiem dru
giego zespołu — szyper kutra 
„Arka 3” Józef Głębin, kierow
nikiem trzeciego zespołu Augu
styn Kreft, czwartego zespołu — 
Franciszek Kreft, zaś kierowni
kiem piątego zespołu — szyper 
Dahi Karol I.

Ta nowa fotma współzawodni
ctwa wprowadzona została tło na 
szego rybołów-twa w związku z 
wzrastającym zainteresowaniem 
do zespołowej formy połowów na 
Bałtyku»

Lisi polskich kobiet wiejskich 
do kołchoźnic radzieckich

WARSZAWA (PAP). Na krajowej naradzie aktywistek 
wiejskich w Warszawie, w czasie której uczestniczki wielokrotnie 
wskazywały na kobiety radzieckie jako wzór dla chłopek pol
skich, uchwalono, wśród burzliwych oklasków, wysłać list do 
kołchoźnic radzieckich. W liście tym piszą polskie kobiety wiej
skie m. in.:

Pozdrowienia 
od chłopów polskich
WARSZAWA (PAP). Do sze

regu listów, jakie robotnicy pol
scy z różnych zakładów pracy wy
słali do robotników Związku Ra
dzieckiego, pozdrawiając zwycię
ską klasę robotniczą ZSRR w 32 
rocznicę Rewolucji Październiko- 
kowej, dołączają się podobne listy 
polskich chłopów, skierowane do 
kołchoźników radzieckich. Pierw
szy taki list wysłali chłopi, zrze
szeni w Rolniczym Zespole Spół
dzielczym w Wiączeminie w pow. 
Gostynin. Uchwałę o wysłaniu li
stu powzięli członkowie wiączemiń 
skiej spółdzielni produkcyjnej na 
ogólnym zebraniu członków w dn. 
2 listopada br., poświęcony m ucz
czeniu 32 rocznicy Wielkiej Rewo
lucji.

Antypatie 
i sympatie USA

NOWY JORK (PAP). Komisja 
polityczna kontynuowała dyskusję 
nad przyjęciem nowych członków 
do ONZ.

Delegat Polski dr Suchy wystą
pił przeciwko polityce dyskrymi
nacyjnej, stosoiuanej przez_ kraje 
bloku anglo - amerykańskiego 
przeciwko Rumunii, Węgrom, Buł
garii, Albanii i Jtlongolskiej Repu
blice Ludowej, i poparł vmiosek 
radziecki o jednoczesne przyjęcie 
w poczet członków ONZ wszyst
kich 13 krajów, które złożyły pa
dania w tym przedmiocie.

Delegat Polski wskazał, ze Sta
ny Zjednoczone dzielą wszystkie 
kraje, które wniosły o przyjęcie 
ich do ONZ, na dwie grupy, z któ
rych pierwsza korzysta z błogo
sławieństwa Stanów Zjednoczo
nych, druga natomiast nie cieszy 
się ich sympatią z uwagi na pa
nujący w tych krajach ustrój po
lityczno - ekonomiczny lub spo
łeczny.

Dr Suchy stwierdził, że Stany 
Zjednoczone i Anglia naruszyły 
podpisaną w traktatp.ch pokojo
wych z Bułgarią, Węgrami i Ru
munią obietnicę, że będą popie
rały ich wniosek o przyjęcie do 
ONZ.

Sukcesy faörvk 
włukiennicłyeh

ŁÓDŹ (PAP). — Do Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego w Polsce napływa
ją w dalszym ciągu liczne meldun
ki o przedterminowym wykonaniu 
przez załogi fabryk włókienni
czych rocznych planów produk
cyjnych. Wielka ilcsć załóg mel
duje również o przedterminowy i 
wykonaniu planów produkcyjnych 
trzech lat 1947—49.

„Zapewniamy Was o głębokich 
uczuciach przyjaźni i wdzięcz
ności, jakie żywimy dla narodów 
Związku Radzieckiego za ich 
wielki wkład w dzieło oswobo
dzenia naszej Ojczyzny i za po
moc w budowie Polski Ludowej.

Wiele z uczestniczek dzisiejszej 
Narady zwiedziło Waszą piękną 
radziecką Ukrainę. Widziałyśmy 
Wasze przodujące rolnictwo oraz 
wspaniałe osiągnięcia we wszyst
kich dziedzinach. Poznałyśmy 
Wasze bohaterki pracy socjalisty 
cznej w rolnictwie: Paszę Ange
linę, Marię Sawczenko, Marię 
Fastową, Marię Hoptę, Nataszę 
Bogaduszko i inne. Ich ofiarny 
trud i sukcesy w pracy stały się 
dla nas drogowskazem w walce 
i pracy dla lepszego jutra wsi 
polskiej. Na Waszym przykla 
dzie widzimy, że tylko socjali
styczna gospodarka rolna może 
dać kobiecie wiejskie! pełne wy 
zwolcnie i zapewnić jej szeroki 
udział v/ politycznym, społecz
nym i kulturalnvm życiu w kra-

liu.

Dzisiaj, kiedy wieś polska wkra 
oz.a na drogę spółdzielczych form 
gospodarowania, Wasze bogate 
doświadczenia pomagają nam w 
pokonywaniu trudności, które i 
Wam nie były obce w okresie 
przebudowy życia gospodarczego 
wsi radzieckiej.

Obrady nasze odbywają się

Uroczystości 
w iosKwie
MOSKWA (PAP). — Zbliżające 

się święto Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej wyciska już swoje 
piętno na całym życiu stolicy ra
dzieckiej. W zakładach pracy ł in
stytucjach moskiewskich rozpoczę
ły się Już uroczyste zebrania i a- 
kademie, poświęcone 32 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej.

Beigrad ośrodkiem dywersji 
i wywiadu USA

wyszkolonych przez federalne biu
ro wywiadu amerykańskiego. For
malnie emisariusze ci będą piasto
wać stanowiska dyplomatyczne 
attaches USA.

»Sołdek« 
ui Gandauue

BRUKSELA (PAP). Do Gandawy

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Paryża:

Konferencja przedstawicieli dy
plomatycznych USA w krajach 
europejskich rozważa problem zor 
ganizowania środków „propagan
dy specjalnej“ w krajach Europy 
wschodniej.

Dla kierownictwa tą propagan
dą — jak stwierdzają dobrze po
informowane koła, tworzy się o-
środek w Belgradzie. Ośrodkiem ----- ------- . ,
, . . ■ , , , • „v-oHvtmvn przybył z ładunkiem 2000 ton wę-tym kierować będzie akredytowa- ,P^iyJ(lowąglowiec „Sołdek”.
na w Belgradzie, ambasada bta-j witał w imieniu Posel-
nów Zjednoczonych. stwa R. P. w Belgii kierownik a-

Władze «„rykańUe "
czają na finansowanie ruchów poa,^ wid7j<i]ności statek zawinął do 
ziemnych w rozmaitych krajach1 p0rtu przeładunkowego w przewi- 
F.uropy wschodniej kwotę 10 mi dzianym terminie. Kapitan RY^ian-

py wschodniej belgradzkie cen- ^töry z }atwością pokonał 
trum szpiegowsko - propagando- wszystkie trudności podczas burzy 
we ma mieć swoich emisariuszy, na Morzu Północnym»
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„Kwestia narodowa a leninizm
pracy Józefa Stalina
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W XI tomie dzieł Stalina ogło
szona została po raz pierwszy 
praca p. t. „Kwestia narodowa 
a leninizm”, napisana w 1929 r.

To wspaniale dzieło Stalina sta 
nowi dalszy rozwój. teorii mark
sistowsko-leninowskiej, jest ono 
uzasadnieniem polityki partii boi 
szewickiej w kwestii narodowej, 
jest wzorem twórczego marksiz
mu. W pracy tej po raz pierw
szy w literaturze marksistow
skiej została wysunięta teza o no 
wych, socjalistycznych narodach, 
które ukształtowały się w Zwiąż 
ku Radzieckim pod kierownic
twem partii Lenina - Stalina. W 
pracy tej wykazana została zasa
dnicza różnica między narodami 
burżuazyjnyml a narodami so
cjalistycznymi, podkreślona spois 
tość i żywotność narodów socja
listycznych. Towarzysz Stalin, 
genialnie nakreślił perspektywy 
dalszego rozwoju narodów i ję
zyków narodowych po zwycięst
wie socjalizmu we wszystkich 
krajach.

Demaskując nacjonalizm bur- 
J uazyjny i podnosząc wysoko 
sztandar internacjonalizmu pro
letariackiego, towarzysz Stalin cr 
dziele tym wykazuje olbrzymią 
życiodajną siłę polityki partii 
bolszewickiej w kwestii narodo
wej. Opracowana przez Lenina 
i Stalina teoria oraz program 
partii bolszewickiej w kwestii 
narodowej, ucieleśnione zostały 
zwycięsko w Związku Radziec
kim — potężnym, wielonarodo
wym państwie socjalistycznym.

I.
Punktem wyjścia w pracy 

„Kwestia narodowa a leninizm”, 
jest rosyjska, marksistowską teo
ria narodu, opracowana w 1913 
roku przez towarzysza Stalina w 
klasycznym dziele p. t. „Mark
sizm a kwestia narodowa”. Pra
cę tę Lenin nazwał najlepszą ze 
wszystkiego, co stworzyli mark
siści w zagadnieniu narodowym. 
„Dwie teorie narodu walczyły 
wówczas, i odpowiednio do tego, 
dwa programy narodowe: aust
riacki, pooierany przez bund i 
mieńszewików oraz rosyjski, bol
szewicki” — pisał towarzysz Sta
lin (dzieła, t. IV. str. 370j.

W swej pracy „Marksizm, a 
kwestia narodowa” towarzysz 
Stalin zadał druzgocący cios po
glądom i dogmatom oportunisty- 
cznym 2 Międzynarodówki w 
kwestii narodowej .i po raz pier
wszy w literaturze marksistow
skiej stworzył naukową, materia- 
listyczną definicję narodu:

„Marksiści rosyjscy już od da
wna mają swoją teorię narodu. 
Według tej teorii, narćd — to 
historycznie ukształtowana trwa
ła wspólnota ludzi, powstała na 
gruncie wspólności czterech cech 
zasadniczych, mianowicie: na
gruncie wspólności języka, współ 
ności terytorium, wspólności ży
cia ekonomicznego oraz wspólno
ści układu psychicznego przeja
wiającego się we wspólności spe
cyficznych cech kultury naro
dowej”.*)

Dopiero całokształt tych czte
rech cech stwarza naród. Towa
rzysz Stalin poddał krytyce tych 
wszystkich, którzy usiłowali, uzu 
pełnić tę definicję narodu no
cą, piątą c;chą — posiadaniem 
własnego odrębnego państwa na
rodowego. Towarzysz Stalin do
wiódł niezbicie, ze taki punkt wi
dzenia wyklucza z rzędu naro
dów ludy uciśnione i niepełno- 
prawne, usprawiedliwia zabory 
imperialistyczne i ucisk kolonial
ny, prowadzi do usprawiedliwie
nia pozycji nacjonalistów burżua 
zyjnych, którzy twierdzą, że na
rody radzieckie po zjednoczeniu 
w Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich rzekomo prze 
stały być narodami.

Marksistowska teoria narodów

O
nabrała olbrzymiego znaczenia 
międzynarodowego. Doświadcze
nia Związku Radzieckiego i cala 
historia narodów w epoce ogól
nego kryzysu kapitalizmu po
twierdziły, że jedynie na podsta
wie bolszewickiej teorii narodu, 
rewolucyjna partia proletariac
ka może wypracować konsekwent 
nie iniernacjonalistyczną polity
kę w kwestii narodowej, uwzglę
dniającą swoiste cechy współczes 
nych warunków, przeszłości hi
storycznej, bytu, tradycji naro
dów, znajdujących się na najroz
maitszych szczeblach rozwoju go 
spodarczego i kulturalnego.

Towarzysz Stalin w swej pra
cy „Kwestia narodowa a leni
nizm” wykazał, te tylko na bazie 
marksistowskiej teorii narodu 
można słusznie zrozumieć proces 
powstawania i rozwoju narodów 
Stalin poddał krytyce błędne 
twierdzenie, jakoby narody po
wstały jeszcze w epoce przedka- 
pitalistycznej.

W epoce przedkapitalistycznej 
istniały jedynie poszczególne ele
menty narodu. Znajdowały się 
one jednakże w stadium embrio
nalnym i tworzyły jedynie możli
wości ukształtowania się narodu 
w przyszłości w określonych, 
sprzyjających warunkach. Możli
wość ta przekształca się w rze
czywistość w okresie narastają
cego kapitalizmu z jego rynkiem 
narodowym, z jego ośrodkami go 
spodarczymi i kulturalnymi. Wy
cisnęło to piętno na charakterze 
narodów, powstałych pod egidą 
bmżuazji, na Charakterze pow
stałych w owym czasie ruchów 
narodowych. Narody te były 
burżuazyjne, a ruchy narodowe, 
noszące w istocie swej ch_rakter 
burżuazyjny, były związane z lo
sem burżuazji.

„Burżuazja oraz jej partie 
nacjonalistyczne — pisał to
warzysz Stalin — były i po
zostają w tym okresie głów
ną siłą kierowniczą takich na
rodów. Pokój klasowy w ło
nie narodu gwoli „jedności 
narodu”, rozszerzenie teryto
rium swego narodu drogą za
garniania cudzych terytoriów 
narodowych, nieufność i nie
nawiść do obcych narodów, 
ucisk mniejszości narodowych, 
wspólny front z imperializ
mem — taki jest ideologicz
ny i społeczno - polityczny 
bagaż tych narodów”.

Przed zwycięstwem Rewolucji 
Październikowej istniały jedynie 
narody burżuazyjne i one to wła
śnie były przedmiotem badania 
naukowego pracy towarzysza Sta 
lina p. t.: „Marksizm a kwestia 
narodowa".

Wielka Socjalistyczna Rewolu
cja Październikowa, która zapo
czątkowała nową erę w historii 
ludzkości, potężnym ciosem roz
biła kajdany ucisku klasowego 
i narodowego w naszym kraju. 
W życiu narodów ZSRR zaszły 
olbrzymie przesunięcia, ukształ
towały się nowe narody radziec
kie.

„Klasa robotnicza i jej Inter 
nacjona'is tyczna partia — pi
sze towarzysz Stalin — są si
łą, która spaja te nowe naro

dy i kieruje nimi. Sojusz klasy 
robotniczej z pracującym chłop
stwem w łonie narodu w celu 
zlikwidowania resztek kapita
lizmu w imię zwycięstwa bu
downictwa socjalizmu, znisz
czenie resztek ucisku narodo
wego w imię równouprawnie
nia i swobodnego rozwoju na
rodów i mniejszości narodo
wych. zniszczenie resztek na
cjonalizmu w imię utrwalenia 
przyjaźni pomiędzy narodami 
i ugruntowania internacjona
lizmu, jednolity front ze wszy 
stkimi uciśnionymi i niepeł- 
noprawnymi narodami w wal
ce przeciwko polityce zaborów 
i wojen zaborczych, w walce 
przeciwko imperializmowi — 
takie jest duchowe i społecz
no - polityczne oblicze tych 
narodów'. Takie narody na
leży kwalifikować jako naro
dy socjalistyczne”.

Towarzysz Stalin podkreśla, że 
w Zw. Radzieckim nowe narody 
socjalistyczne powstały na bazie 
starych narodów burżuazyjnych 
po obaleniu kapitalizmu — dro
gą radykalnego przeistoczenia 
tych narodów w duchu socjaliz
mu. Towarzysz Stalin wskazuje 
na „całą epokę” kształtowania się 
w Zw. Radzieckim narodów so
cjalistycznych.

„Na gruzach starych, burżu- 
Ezyjuych narodów powstają i 
rozwijają się nowe, socjalisty
czne narody, o wiele bardziej 
zwarte niż Jakikolwiek na
ród burżuazyjny, albowiem są 
one wolne od nieubłaganych 
przeciwieństw klasowych, tra
wiących narody burżuazyjne 
i o wiele bardziej ogólno-na- 
rodowe niż jakikolwiek narud 
burżuazyjny”.

Stalinowska charakterystyka

duchowego i społeczno - polity
cznego oblicza narodów socjalis
tycznych wykazuje konsekwent
ny internacjonalizm tych naro
dów. Związek Radziecki jest ży
wym wcieleniem scharakteryzo
wanych przez towarzysza Stalina 
cech narodów socjalistycznych, 
jest dla wszystkich powstających 
narodów socjalistycznych jaskra
wym przykładem internacjonali
zmu, urzeczywistnienia zasady 
równouprawnienia narodów, w 
całej swej polityce wewnętrznej 
i zagranicznej, przykładem naj
wyższej spoistości, jedności mo
ralno - politycznej całego spo
łeczeństwa.

Teza towarzysza Stalina o na
rodach burżuazyjnych i socjali
stycznych jest wzorem twórcze
go zastosowania dialektyki mate- 
rialistycznej. Towarzysz Stalin 
dowiódł naukowo, że powstały 
w zaraniu kapitalizmu naród 
burżuazyjny podlega dialektycz
nemu prawu zmian, ma własna 
historię — początek i koniec. 
Kres narodu burżuazyjnego nad
chodzi z chwilą upadku kapita
lizmu, z Chwilą zaprowadzenia 
dyktatury proletariatu.

Likwidacja narodów burżuazyj
nych i ukształtowanie się naro
dów socjalistycznych jest proce
sem nieuniknionym, tak samo 
jak nieuniknionym jest upadek 
kapitalizmu i ugruntowanie się 
socjalizmu. Twórcą i kierowni
kiem nowych narodów socjalisty 
cznych może być Jedynie najbar
dziej przodująca klasa współczes
nego społeczeństwa — klasa ro- 
notnicza — na czele ze swą a- 
wangardą komunistyczną, z in- 
ternacjonalistyczną partią mark
sistowsko - leninowską.

*) Cytaty z pracy Stalina „Kwestia 
narodowa a leninizm" zostały zaczerpnię
te z polskiego przekładu ©głoszonego w 
zeszytach ,,Nowych Dróg" seria filozo
ficzna.

Wyniki współzawodnictwa 
w GUM

Ostatnio zakończony III etap współzawodnictwa pracy w 
Gdańskim Urzędzie Morskim cechował masowy udział pracow
ników zatrudnionych w centrali tej instytucji oraz w portach 
Gdańska i Gdyni, a także w portach II i III kategorii. Wyniki 
tego etapu są bardzo poważne i wyrażają, się w znacznych kwo
tach oszczędności, uzyskanych dzięki umiejętnej gospodarce ma 
teriałowej, rozwojowi racjonalizatorstwa oraz zwiększonej wydaj
ności pracy.
Gdyński Oddział Elektryczny 

G.U.M.-u zaoszczędził ponad 
1.000.000 zł wykorzystując stary 
materiał. Oddział Taboru Pły
wającego w porcie gdyńskim 
zmiejszył koszty eksploatacyjne 
o blisko 700.000 zł dzięki oszczę
dnej gospodarce paliwem. Osz
czędności uzyskane przez Warsz
taty Portowe na Holmie w Gdań 
sku są także poważne i sięgają 
900.000 zł. Wykonując szereg prac 
sposobem gospodarczym i uspra
wniając pracę, Magazyny Central 
ne GUM-u w Gdańsku zaoszczę 
dziły sumę 600.000 zł. Ogółem 
dzięki dobrze zrozumianemu 
współzawodnictwu, w III etapie 
gumowcy uzyskali 6.410.208 zł o- 
szczędności.

Delegacja
młodzieży chińskiej 
zwiedza nasze perty

Przebywająca od kilku dni na 
Wybrzeżu delegacja demokratycz
nej młodzieży chińskiej z gen. 
Hsiao - Hua na czele, zwiedzała 
v dniu '3 bm. zespół portowy 
Gdańsk — Gdynia.

Delegacja odbyła długą prze
jażdżkę po basenach portowych i 
zatoce na polskim statku hydro
graficznym „Zodiak“. Młodzież 
chińska z uznaniem wyrażała się 
o naszych zdolnościach odbudo
wy, podziwiając szybkie tempo 
pracy i nowoczesne oblicze na
szych portów, (am)

Pierwszy ładunek cukru odszedł z Ustki
Duński statek „Hermes1' góruje 

nad innymi swoimi rozmiarami. 
Jesr to pierwszy, który przybył do 
Ustki po cukier. Dotychczas w 
Ustce odbywały się tytko przeła
dunki węgla, czym zajmuje się fir
ma Blok-Sped. Obecnie zainstalo
wała się w Ustce druga firma prze 
ładunkowa C. Hartwig, która zaj
muje sie tylko przeładunkiem drób 
nicy. Cukier należy do drobnicy 
wartościowe-j. Przybyły tu jego 
pełne wagony w czystych białych 
workach z napisami angielskimi.

„Hermes“ jest w Ustce po raz 
drugi. Pierwszy raz był tylko po 
bunkier. Wielu robotników ustec- 
kich zyskało pracę, bowiem przy 
załadunku pracowało około 70 
osób, a tylko 2 sprowadzono z 
Gdyni, którzy pouczyli miejsco-

PowotanSe Komisarza 
Gospodarki 

Energetycznej
WARSZAWA (PAP). W celu 

zracjonalizowania i usprawnienia 
gospodarki energetycznej Komi
tet Ekonomiczny 'R. M. powziął 
uchwałę o powołaniu Komisarza 
Gospodarki Energetycznej.

wych, jak należy ładować, a zwła
szcza jak obchodzić się z wincza- 
mi, za pomocą których ładuje się 
cukier, gdyż robotnicy ci praco
wali dotychczas przy przeładunku 
węgla, co odbywa się w inny spo
sób. Robotnicy nauczyli się szyb
ko obsługi przy. winczaeh.

Z magazynu taczkami dowozi 
się cukier do burty, gdzie kilka 
worków zacieśnia się pętlą, ucze
pioną na haku wysięgnicy, która 
zatacza łuk w powietrzu i kiero
wana sprawną ręką obsługujące
go opuszcza się powoli na dno ła
downi; czekają już tam robotnicy, 
aby pętlę rozluźnić i poukładać 
worki równo, warstwa na war
stwie. Worki muszą być czyste, 
suche i nieuszkodzone. Sam kie
rownik firmy C. Hartwig ob. Du
szyński obserwuje pracę i zwraca 
uwagę na wszelkie usterki. Praca 
idzie wyjątkowo sprawnie, mimo, 
że robotnicy nie są zgrani i nie 
przyzwyczajeni do tej pracy. Ła
dowanie odbywa się na „trzy gan
ki“, to znaczy, że jednocześnie za
pełnia się trzy ładownie.

Załadunek został wykonany nie 
tylko w terminie, ale przyspieszo
ny o 2 i pół godziny. Pierwszy ła
dunek cukru z Ustki w ilości i.000
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wszystkie placówki „Czy 
lelnika’'w całym kraju 
oraz Centrala „Czytel
nik" — Warszawa, Pre
numerata Zagraniczna -- 
Daszyńskiego 12, Konto 
PKO 1-8501 — przyjmują 
prenumeratę dzienników 
i czasopism radzieckich.

ar;i-B

ton już odszedł. Na miejsce „Her
mesa“ przybył „Gripö“, również 
pod banderą fińską, który przy
wiózł 253 t. włókna cięteg-o; pój
dzie ono do Państw. Zakł. Przem. 
Bawełnianego w Łodzi. Ogółem 
ma przyjść 900 t. tego włókna.

Przeładunek drobnicy stanowi 
ważny moment w pracy Ustki. Fir 
ma przeładunku drobnicy „Mię
dzynarodowi Ekspedytorzy“ C. 
Hartwig, Oddział w Ustce już te
raz zatrudnia około SO osób. W 
miarę przybywania statków i dal
szego rozwoju rozrośnie się Od
dział do znacznie większych roz
miarów.

Ponieważ statki szwedzkie przy
chodzą obecnie po węgiel po dłuż
szej przerwie, przeto ruch w por
cie bardzo się ożywił, (om)

W omawianym okresie współ- . 
zawodnictwa wzrosło również bez 
pieczeństwo pracy w portach, 
gdyż nie zanotowano ani jednej 
awarii, której przyczyną było by 
wadliwe funkcjonowanie urzą
dzeń portowych, lub brak uwagi 
ze strony załóg portowych. Obok 
zwiększenia wydajności ilościo
wej, w III etapie w dużym stop
niu podniosła się jakość wykony
wanych prac. Równolegle zwięk 
szyły się zarobki pracowników 
GUM-u.

19 POMYSŁÓW 
RACJONALIZATORSKICH

Ruch racjonalizatorski rozwi
nął się w III etapie współzawod 
nictwa również poważnie, przy
nosząc 19 pomysłów opracowa
nych przez pracowników i obej
mujących udoskonalenia techni
czne, jak i administracyjne. Sze
reg pomysłów zostało już wprowa 
dzonych w życie, podczas gdy po 
zostałe przechodzą praktyczne 
próby.

Obecnie znajduje sie między in 
nymi w opracowaniu projekt 
przenośnej wagi służącej do wa
żenia wagonów kolejowych. Au 
iorem pomysłu jest pracownik 
Gdyńskiego Oddziału Dźwigowe
go GUM-u ob. MAŃCZYK. Je
żeli przeprowadzane próby da
dzą dobre rezultaty, to zastoso
wanie w praktyce pomysłu ob. 
Mańczyka przyczyni się do roz
wiązania istniejącego w portacłi 
polskich problemu egalizacji w 
gonów z rudą.

NAGRODA ZA PRACĘ
Tytuły Przodowników Pracy w 

iii etapie współzawodnictwa G. 
U.M.-u uzyskało 6 pracowników, 
a mianowicie: ob. YVLADYSLAW 
SZALIŃSKI z Gdańskiego Oddz. 
Dźwigowego, ob. FRANCISZEK 
CZAJKOWSKI z Warsztatów Por 
towych na Holmie, ob. WŁADY
SŁAW BADASZEK z Gdańskie
go Oddz. Robót Gosp., ob. IZY
DOR CHEŁMOWSKI z Gdyńskie 
go Oddz. Dźwigowego, ob. SYL
WESTER PYTER z Gdyńskiego 
Oddz. Wykonawczego oraz ob 
TADEUSZ MAKOSZ z Gdyń
skich Warsztatów Portowych 
Wymienieni pracownicy osiągali 
przeciętnie 230 proc. normy.

Oprócz tego 131 pracowników 
nagrodzonych zostało premiami 
pieniężnymi, a 73 wyróżnionych 
dyplomami. Łączna suma wypł? 
conych przez GUM premii w r: 
mach III etapu współzawodnict
wa pracy wyniosła 1.000.090 zł.

<h)

LEGENDA: V, — węgiel, V — koks. 
dr. — drobnic«, T. — pusty.

PRZEŁADUNEK CUKRU 
TR AN SPORTE RAMI 

Ostatnio grupa pracowników 
Oddziału Gdańskiego Robotnicze
go Przedsiębiorstwa Przeładunko
wego „Portorob“ opracowała pro
jekt transportera do przeładunku 
cukru z wagonów kolejowych do 
magazynów. Zastosowanie trans
portera w praktyce przyspieszy 
przeładunek oraz sztaplowmnie w 
magazynach. Autorami projektu 
są ob. ob,: Dojanowski, Kawiak, 
Madej, Różycki i Patschuł.

Rysunki omawianego transpor
tera zostały oddane warsztatom 
jPortorobu“, które wykonają pier 

wowzór tego urządzenia przeładun 
kowego. (h)

RADIOLATARNIA 
W KRYNICY MORSKIEJ 

W Krvniey Morskiej na Mie

rzei Wiślanej prowadzone są pra
ce przy budowie nowej radiolatar 
ni morskiej. Będzie to najdalej 
położona na wschód radiolatarnia 
polska. Budynek ukończony zo
stanie w ciągu zimy, instalacja 
,aś aparatury nastąpi najpóźniej 

do końca I960 roku. W tym sa
mym roku podobna radiolatarnia 
zbudowana zostanie w Łebie.

Plany przewidują, iż po zakoń
czeniu inwestycji na całym pol
skim wybrzeżu znajdować się bę
dzie 9 czynnych radiolatarni.

BARKA
FRZEWOZI OWOCE

Pracująca w Tolkmieku nad Za 
lew'em Wiślanym fabryka przetwo 
rów owocowych posiada do swej 
dyspozycji barkę motorową „Ma
ria“, która gotowe produkty prze
wozi do portu gdańskiego lub

gdyńskiego Ostatnio „Maria“ 
przewiozła do Gdyni ok. 40 t. owo
ców w puszkach, przeznaczonych 
na eksport. W ten sposób fabryka 
przetworów owocowych przyczy 
nia się do ożywienia portu w Tolk 
niieku. (am)

NOWE POMIESZCZENIA 
STRAŻY POŻARNEJ

Nad garażami gdyńskiej Porto
wej Straży Pożarnej przy ulicy 
Chrzanowskiego 15 rozpoczęto o- 
statnio nadbudowywać nowe kon
dygnacje.

W dwupiętrowej części budyn
ku znajdzie się m. in. sypialnia 
dla strażaków. Dotychczasowe po
mieszczenia są niezmiernie szczu
płe, toteż nowa inwestycja jest 
przyjęta z dużym zadowoleniem 
przez załogę pożarniczą, (ani)

DO KATOLIKÓW W NIEMCZECH 
ZACHODNICH

Na łamach katolickiego tygod
nika społecznego „DZIŚ I JUTRO" 
ukazał się „list otwarty do katoli
ków w Niemczech Zachodnich 
podpisany przez zespół redakcyj
ny „DZIŚ i JUTRO" i „SŁOWA 
POWSZECHNEGO”. W liście tym 
czytamy m. in.:

„Wielki żal t sprzeciw budzi 
w nas fakt, że między podżega
czami do wojny, wśród głosów, 
powtarzających dawne nie
szczęsne tradycje antypolskie, 
słyszymy głosy nie tylko wa
szych przywódców świeckich, 
jak Heuss, Adenauer, czy też 
I. Tielmann 1 E. Pueschel, lecz 
nawet i osób duchownych, że 
wymienimy tylko księdza pra
łata dr. Mense, ks. Reichenber- 
gera, czy księdza Diehla, nie 
liczących się ze swą godnością 
duszpasterską, stawiając ją w 
służbie wybujałego egoizmu 
nacjonalistycznego, przez który 
przelano tyle niewinne] krwi w 
ostatniej wmjnie.

Wielkim żalem i wstydem 
prze|mu]e nas fakt, że nigdy w 
Zachodnich Niemczech przez 
katolików ,ani świeckich, ani 
duchownych (poza indywidual
nymi wypadkami, jak np. wy
powiedzi ks. biskupa J. B. 
Sprolla, czy ks. biskupa J. J. 
van der Velden) nie została ja
sno uznana wina narodu nie
mieckiego za zbrodnie, dokona
ne w czasie wojny przez hitle
rowców. Tym samym okazało 
się jasne, że obca jest katoli
kom w Niemczech Zachodnich

świadomość moralnej postawy 
katolika.

Zmarnowana została przez 
nich wielka szansa, jaką było 
zaufanie społeczeństwa niemiec
kiego. Postępowaniem swoim 
w zachodnich strefach CDU 
sprawiła nam, katolikom pol
skim, wielki, bolesny zawód. 
Niestety, nie możemy uważać 
jej za partię katolicką i odno
sić się do niej jako do repre
zentacji politycznej naszych 
współwyznawców. Z CDU taka, 
jaka jest w chwili obecnej w 
Bonn, żaden uczciwy człowiek 
w Polsce rozmawiać nie może.

W Niemczech Wschodnich 
znaleźli się Niemcy, którzy mó
wią nowym językiem, języ
kiem, wzbudzającym uznanie i 
będącym próbą odbudowania 
zaufania między narodem nie
mieckim a innymi narodami.

Językiem tym, jzk dotych
czas, mówią przywódcy maiksi- 
stów niemieckich, a niestety —■ 
nie katolicy niemieccy.

Jako katolicy i Polacy wy
rażamy ufność, że znajdą się W 
Niemczech siły naprawdę kato
lickie, reprezentujące instynkt 
moralny narodu, który rozu
miejąc wielkość zbrodni wojen
nych, jak i niemoralność postę
powania katolików z zachodnie
go CDU, śmiało wsiąpią na dro
gę, wskazaną przez etykę kato
licką.

Katolicy nlemieccyl Nie na
wracajcie do pruskiego ducha 
przemocy i agresji, nie wążci» 
się z obozem imperializmu, laK 
wrogim duchowi ewangelii! Je-* 
dla was miejsce wśród tych ka* 
tolików na świecie, któr/Y 
walczą o pokój między naro
dami."

ZA SPOKÓJ DUSZY NASZEJ MAMUSI
« “t" P

Plum WŁADYSŁAWY
zra. 29. 9. 1949

zostanie odprawiona Msza św, żałobna w kościele parafialnym we Wrze
szczu, uh Czarna, dnia 5 listopada o godz, 8.30, o czym zawiadamiają 
wszystkich życzliwych pamięci Zmarłej
*0194 CÓRKA 1 SYN na morzu.
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Młodzież Chin Ludowych WÄa
przjjjmoirana oiuacyjnie na Wybrzeżu

Jak jui donosiliśmy, na Wybrzeże przyjechała w dniu 2 bm. 
delegacja chińskiej młodzieży demokratycznej, która wracając z Fe
stiwalu i Kongresu ŚFMD, po zwiedzeniu krajów demokracji ludo
wej, zatrzymała się w Polsce. Mili goście po zt biedzeniu stoczni i 
portu gdańskiego przybyli w godzinach popołudniowych do Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdańsku, gdzie mieli możność na
wiązania bezpośredniego kontaktu z aktywistami partyjnymi i przed
stawicielami Związku Młodzieży Polskiej.

Witali oni wejście delegacji chiń-Wielka sala Komitetu Woje- 
wódzkiego z trudem mogła pomie
ścić zebranych tiumnie działaczy.

1EATKY
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Dzień wolny od pracy .
TEAlk WIL-LKl' - GDAŃSK

..Filharmonia Bałtycka''.
Godzina 19.30

TEATR KAMERALNY - SOPOT
Dzień wolny od pracy.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Miczurin” — 

Dozwolony od lat 10 Początek se
ansów o godzinie 16, 18 1 20 W nie
dzielę o godz. 14,

GDYNIA — Atlantic — „Sąd honorowy"
— godz. 16, 18 i 26. Dozwolony od 
lat 14.

GDYNIA — Goplan, — „Radziecka U- 
kraina” — od lat 14. Godz. 16.30.

W niedziele: 14.30, 16 30, 18.31), 20.30. 
GDYNIA — Fala — ’„Za wami pójdą 

inni" prod, polskiej. Od lat 14. — 
Poi z. godz. 17.30 i 20, w niedzie
le o □ 15.

GDYNIA — Promień — „Wielki przełom” 
— Dla młodzieży dozwol. — godz. 
io, 20.30, iiiedz. lo, 18, 20,30 

SOPOT — Bałtyk — „Cztery serca" — 
Godz. 16, 18, 20.

SOPOi' — Polonia — „Lenin" — Godz. 16, 
18, 20. W niedzielę od godz. 14. 
niedzielę od godz. 14,
Poranek o godz. 11 00 

OLIWA — Polonia — „My z Kronsztatu"
— prod. radź. — Godz. 16, 18,
20. Niftdz. 1 święta 14 16 18, 20.
Poranki „Zwariowana lotnisko" . od 
1. 7 w dn. powsz. godz. 14. święta 
godz. 12.

WRZESZCZ — Capitol — „Pawłów". — 
Dozw. od lat ,4. Początek seansów 
w dni powszednie 16, 18. 20. W 
niedziele i święta 14, 16, 18 i 20. 

WRZESZCZ — Bajka — „Powrót do do
mu" — fitm kolorowy — od lat 14. 
Godz. 16, 18, 20.

GDABSK — „Światowid" — Nieczynne 
t powoda remontu.

ELBLĄG — Bałtyk — „Bałtyk”.
ELBLĄG — „Mars" — Zuch dziewczyna 
TCZEW — „Wisła" — Nowa Aibania 
WEJHEROWO — Świt — „Lenin w paź

dzierniku".
STAROGARD — „Polonia" — Wiosna 
MALBORK — „Capitol" — Świniarka l 

pastuch
LĘBORK — „Fregata" — Beztroskie lots 
KWIDZYN — „Tęcza" — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — ..Bałtyk” — Cyrk 
KARTUZY — „Kaszub" — Powrót 
PUCK — „Mewa" — Bohaterowie pu- 

stynl
NOWY STAW — „Tęcza" — Opowieść 

o prawdziwym człowieku 
PRUSZCZ — „Krakus" - Daleko droga

lina, zastosowanej do warunków 
chińskich. Armia ludowa, którą 
zapoczątkowały 22 lata temu od
działy partyzanckie, liczy dziś 4,5 
miliona żołnierzy doskonale uzbro
jonych w nowoczesną broń, zdo
bytą na Amerykanach, finansują
cych zdrajcę Czang - Kai-szeka. 
Przeciw siłom imperialistów ame
rykańskich pragnących pchnąć 
świat w imię ich Interesów do no
wej wojny — stają zjednoczone 
siły demokratyczne całego globu 
ze Związkiem Radzieckim na czele. 
Naród chiński, wykrwawiony dłu
goletnią wojną domową, pragnie 
gorąco pokoju. Pragną go również 
masy pracujące w całym świecle, 
W walce o pokój gwarancją zwy-

slciej na salę niemilknącymi okla
skami.

Za stołem prezydialnym obok 
egzotycznych gości zasiedli przed
stawiciele władz partyjnych ob.
Konopka I sekr. WK PZPR, ob.
Marczewski, ob. Groszktewicz, ob.
Krasucki. Wśród żywiołowych o- 
klasków zebranych, Wiwatujących 
na cześć Chin Ludowych i łch 
bohaterskiej młodzieży, zagaił ze
branie I sekretarz KW PZPR —
Witold Konopka, podkreślając, że 
Polacy przyjmują szczególnie go
rąco delegację Wolnych Chin jako 
tę wielką silę, która zwycięża ra
zem z nami w walce o socjalizm.

Następnie na mównicę wstąpił 
przewodniczący delegacji gen,
Hsiao-Hua, wygłaszając w języku 
chińskim przemówienie, które na
tychmiast było tłumaczone na ję
zyk polski:

„W imieniu delegacji chińskiej 
młodzieży demokratycznej pozdra
wiam wszystkich członków Partii, 
członków Związku Młodzieży Pol
skiej i wszystkich mieszkańców 
Gdańska" — mówił bojownik o 
wyzwolenie Chin. — „Chociaż 
Chiny są daleko od Polski, oba 
kraje iączy szczera przyjaźń i wal- w 
ka o wspólne cele. Naród chiński ^uje gję hodowlę kur rasy „Sus- 
uciskany przez długie wieki przez Sex“. Jedynie w okresie przejśeio- 
feodainych władców, kapitalistów, | wym w powiecie kościerskim i kar

clęstwa będzie przyjaźń 1 jedność 
wszystkich narodów demokratycz
nych, na których czele stoi Zwią
zek Radziecki i jego wódz — Jó
zef Stalin."

W czasie wygłaszania przemó
wienia przez gen. Hsiao-Hua 
wśród zebranych zrywały się co 
chwila okrzyki na cześć Chińskiej 
Armii Ludowej, Generalissimusa 
Stalina, Mao-Tse-tunga, prezyden
ta Bieruta,»

Dźwięki „Międzynarodówki” i 
hymnu Młodzieży Demokratycznej 
były ostatnim akordem tych ży
wiołowych przejawów przyjaźni i 
braterstwa wolnych narodów.

(Jota)

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Gdańsku konferencja wyborcza 
delegatów kół Zarządu Związku 
Zawodowego Pracowników Spó1 
dzielczych z udziałem około 200 
osób. Obradom przewodniczył de
legat z Gdyni ob. Cobkiewicz. Re
ferat ideologiczny o zadaniach 
związku wygiosił delegat Zarządu 
Głównego ob. Olesiński. Z działal
nością Zarządu Okręgu zaznajomił 
zebranych przewodniczący Zarzą
du ob. Weber.

Podczas zebrania weszły na sa
lę, witane hucznymi oklaskami,

stali zatrudnieni w okresie pose
zonowym przy szczepieniu diobiu.

(ż)

Kurs dla kierowników wylęgarni
W przyszłym roku wsWtĘ!awod-\ dzeń minis cerialnych, wszyscy pra 

nictwo rolne uwzględnia w dużej, eowniey zakładów wylęgowych zo- 
mderze hodoiolę drobiu. W związ
ku z tym wyłania się ważna kwe
stia, dostarczenia rasowego, wyso- 
kowartościowego drobiu do gospo 
darstw indywidualnych, PGR i wsi 
samopomocowych.

Dostarczeniem drobiu zajmują 
się wylęgarnie, rozrzucone po te
renie całego województwa. Zaku
pują one jaja kur rasowych, sprze 
dając następnie kurczęta. Z istnie 
jących na terenie woj. gdańskiego 
największy jest zakład wylęgowy 
w Sopocie. W ciągu sezonu przyj
muje on do wylęgu ok. 1000 jaj.
Według zaplanowanej rejonizacji 

województwie gdańskim przewi-

reakcjonistów spod znaku Czang- 
Kai-szeka i imperialistów anglo
saskich po długich walkach uzys
kał wreszcie wolność i zwyciężył.
Zwycięstwo to jest zwycięstwem 
idei Marksa, Engelsa, Lenina i Sta-

ZEBRAN«A
Zarząd Bojowników o Wolność i De

mokrację, Oddział Sopol, z-awiadamiaa, że 
w dniu 4 listopada (piątek) o godz. 17.30 
w pierwszym terminie, a o godz. 18 w 
crugim — w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego w Sopocie przy ul. Kościusz
ki 26, odbędzie sin WALNE ZEBRANIE. 
Na porządku dziennym m. in. wybór no
wego zarządu.

Gdańskie Tow. Pediatryczne wraz i 
Gdańskim Tow. Lekarskim zawiadamiają, 
śe w piątek dnia 4 bm. o godz. 19 w 
sali wykładowej zakładów teoretycznych 
Akademii Lekarskiej w Gdańsku, Al. Ro
kossowskiego, odbędzie się nadzwyczajne 
ZEBRANIE NAUKOWE w ramach Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej.

ZEBRANIE LITERATÓW. Dnia 4 bm 
o godz. 13 odbędzie się ogólne ZEBRANIE 
informacyjne członków ZLP, połączone z 
rozdaniem nagród laureatom konkursu 
wewnętrznego. Ze względu na charakter 
■zebrania i wagę poruszonych spraw, _ o- 
becnośó wszystkich członków obowiąz
ków a.

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ, 5 LISTOPADA 1949 R.
5.10 — Pocz. aud. -5.15 — Wiad. por 

5,20 — Koncert. 6 — Wiad. por. 6.05 — 
,,Nasze melodie’'. 6.35 — Gimnastyka 
6.45 — Dziennik por. 7,05 — Program. 
7.10 — Muzyka. 7.50 — Program oraz 
imprezy, 8 — Muzyka. 8.15 — Wszechnica 
radiowa. 8.35 — Przerwa. 11.57 •— Sygnał 
czasu. 12,04 — Dziennik połudn. 12.25 — 
Przeiwa, 13.50 — Program. 13.35 — Aud. 
szkolna. 14 — Przegląd kulturalny, 14.10
— Najciekawsze audycje. 14,15 „Prasa 
Wybrzeża pisze”. 14.20 — Wiad. miej
scowe. 14.25 — Muzyka. 14.30 i—i Felie
ton sportowy w opr. Borysa Mokrzyszew* 
skiego. 14.40 — ,.Przemysł miejscowy" — 
opr. Wanda Chylicka. 14.55 — Utwory 
Mozarta, 15.30 — „Baśń" Aleks. Puszki
na. 16 — Dziennik popołudn. 16.20 — 
Miesiąc morski w oprać. Józefa Balcera- 
ka. lfl-40 — Muzyka Podhala w oprać. 
Mierczyńskiego. 17 — »»Przy sobocie po 
robocie". 18 — „Z kraju i ze świata" 
18.15 — Muzyka ludowa. 18.40 — Wszech, 
nica radiowa. 19 — Skrzynka ogólna. 19.15 
—1 Koncert, 20 — Dziennik wiecz. 20,30
— Muzyka. 20.40 — Felieton o Moskwie. 
21 — Muzyka. 21.40 — „Droga przez mę
kę” fragm, pow. A. Tołstoja. 22 — Co
dzienny przegląd wydarzeń. 22.15 — Kon
cert muzyki operowej. 23 — Ostatnie 
wiad. 23.10 — Program. 23.15 — Utwory 
Ryszarda Straussa. 24 — Hymn.

tuskim prowadzona będzie hodow
la rasy „Leghorn“. Kurczęta in
nej rasy kieruje się na tereny wo
jewództw centralnych.

Zc względu na duży brak spe
cjalistów hodowców drobiu, uru
chomione zostaną w Sopocie kur
sy, na które uczęszczać będą kan
dydaci na kierowników zakłada■ 
wylęgowych. Kursy rozpoczną się 
15 listopada i trwać będą do 15 lu
tego, tzn. do pierwszych wylęgów. 
Przeszkolonych na nich zostanie 
ok. 100 osób z całej Polski. Ponie
waż sezon wylęgu trwa parę mie
sięcy, więc praca hodowców drobiu 
miała charakter dorywczy. Obec
nie, na skutek specjalnych zarzą-

Pokaz przyrządzania surówok
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 

Gdyni urządza w dniu 4 bm, pokaz przy
rządzania surówek i past i" chleba •/. 
margaryną w Chylonią ul. Chylońska 91 
w świetlicy PZPR o godz. 18. (n)

FUTRA BŁAMY 
LISY

różne skórki futerkowe
KUPNO-SPRZEDAZ

»OCCASION«
Gdynia, ul. świętojańska 36
UBoa-fe

Tłuszcze na nony 
w listopadzie

Kat. PR-R I. dekada: kup. nr 10 
0,50 kg smalcu imp., kup. nr 4 0,25 kg 
margar, kraj. — II dekada: kup. nr 2 — 
0,50 kg słoniny, kup. nr 5 0,25 kg mar. 
garyny kraj. — III dekada: kup. nr 3 
0,50 kg słoniny, kup. nr 6 0,25 kg margar, 
kraj.

Kat. PR-S: I dekada: kup. nr 10 0,50 
kg smalcu imp. — II dekada; kup. nr 2 
0,50 kg słoniny. — III dekada: kup. r 
0,50 kg słoniny.

Kat. R: I dekada: kup. nr 4 0,25 kg 
margar. kraj. — II dekada: kup. nr 5 
0,25 kg margar. kraj. — III dekada: kup. 
nr 6 0,25 kg margar. kraj.

Kat. RD: I dekada: kup. nr 4 0,25 kg 
margar, krai, — II dekada: kup. nr 8 
0,25 kg masła kraj. — III dekada kup. 
nr 9 0/25 kg masła kraj.

Otwarcie hotelu 
»Orbis« w Gdańsku
W nadchodzącą sobotę dn. 5 

bm. nastąpi otwarcie nowej pla
cówki PBP „Orbis“ w Gdańsku, 
a mianowicie hotelu, kawiarni i re 
stauracji. Hotel mieści się w no- 
wowybudowanym gmachu naprze
ciw dworca głównego w Gdańsku. 
W restauracji PBP „Orbis“ z któ 
rej korzystać będą ludzie pracy, 
przygrywać będzie wieczorami or
kiestra jazzowa, (n)

Z klubu TPPR
W ramach Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej od
będą się w Klubie TPPR w Sopo
cie dalsze kolejne odczyty i im
prezy artystyczne:

W PIĄTEK, dn. 4 bm. adw. 
Marian Iilenowicz ‘ z ramienia 
Zrzeszenia Prawników Demokra
tów' wygłosi odczyt p. t. „Ochrona 
mienia publicznego i osobistego w 
radzieckim prawie karnym“. Po 
odczycie wystąpi kwartet wokalny 
Szkoły Pracy Społecznej w Gdań
sku,

W SOBOTĘ, dn. 5 bm.. odbę
dzie się wieczór poezji Majakow
skiego w wykonaniu zespołu Mal- 
winy Szczepkowskiej. Początek 
wieczorów o godz. 19.30. Wstęp 
bezpłatny, (n)

Awans społeczny 
robotników

Przed kilku dniami zakończył 
się w WojewóiMkiej Szkole Związ
ków Zawodowych kurs dla radców 
zakładowych i mężów zaufania. 
W kursie wzięło udział 55 osób 
z większych zakładów z terenu wo 
jewództwa gdańskiego. Kurs stał 
na wysokim poziomie, dzięki do
branemu zespołowi słuchaczy. Wy 
różniło się szczególnie 15 robotni
ków, uzyskując b. dobre wyniki w 
nauce. Nad wyróżnionymi absol
wentami szkoła roztoczy specjalną 
opiekę, starając się, aby w miej
scach pracy uzyskali oni awans 
społeczny, (ż)

Wieudr przyjaini w PCH
Dnia 29 ub. m. odbył się -o ra

mach Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko - Radzieckiej wieczó 
towarzyski koła TPPR przy PCH, 
HSP i BST w Gdyni, przy ulicy 
Świętojańskiej 27. Uroczystość za

delegacje koła ZMP przy Zakła
dach Rybnych Nr 3 w Gdyni, pra
cowników centrali mleczarsko-jaj- 
czarskich w Sopocie oraz młodzież 
Gimnazjum i Liceum Rybackiego 
w Sopocie.

Delegacje złożyły Prezydium 
uńa^zanhi kwiatóio ślubując, ze 
wszystkie sue siły pot więcą pracy 
dla Polski Ludowej.

TT dyskusji jako pierwszy za
brał głos ob. Horoch („Czytahnk“) 
informując zebrańyęh o dotychcza
sowych osiągnięciami akcji socjal
nej, o jej brakach planach na 
rok 1950. Na temat współzawod
nictwa pracy mówił ob. Wóioilc z 
Centrali Rybnej w Gdyni. Ujaw
nił on wiele niedociągnięć w dzie
dzinie higieny i bezpieczeństwa 
pracy (ż)

Bezpłatny kurs 
maszynopisania

Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
w Gdańsku zawiadamia, że przyj
muje zapisy na bezpłatny kurs ma 
szynopisania dla kobiet do dnia 
6. bm.

Bliższych informacji udziela Za 
rząd Wojewódzki L. K. w Gdań
sku, ul. Łagiewniki Nr 5G, III p.

Za^WiadtZBIUa BP odznatlBiiia j kierownik HSP ob. Dorf man.
Prezydium MRN m iiopetu _ zawiada

mia wszystkie osoby, które złożyły tym
czasowe zaświadczenia na odznaczenia, 
że Biuro Prezydialne MRN wydaje stale 
legitymacje codziennie od godz. 9 do l-l, 
poV„j nr 71 w gmachu Zarządu Miej
skiego. (n)

Następnie odbyły się występy ze 
społu Państwowej Średniej Szkoły 
Muzycznej w Gdyni, który odtwo
rzył utwory kompozytorów ra
dzieckich i polskich.

Chyba zmienimy...
Wśród wielu anachronizmów, 

które przetnoały jeszcze w naszym 
życiu z dawnych „dobrych. przed
wojennych czasów“ szczególnie v- 
derzające są tc, które rzucają się 
nam w oczy kilka razy dziennie. 
Gdy wychodzimy z.domu do pracy 
gdy wracamy po całym dniu do 
mieszkania, gdy dostajemy isty,, 
które doręcza nam poczta, gdy u> 
rozmowie 'ze znajomymi podajemy 
nasz adres, gdy kilka razy iv cią
gu dnia wypada nam wymieniać 
nazwę ulicy, przy której mieszka, 
n'.y..t . . . ,

1 wtedy zastanawiamy się, }ak 
długo jeszcze nazwy ulic przypo
minać nam będą rządy. sanacji, 
rządy ucisku i poniżen , rządy 
pałki policyjnej i pachołków Sła
woja,

Dlatego wydaje się dziunie, ze 
w takiej np. Gdyni, w mieście ro
botników portowych, w tej czer
wonej Gdyni, jak ją określali. sa
nacyjni władcy ciągle mamy jesz
cze takie ulice, jak, ip. generała■ 
.Dreszera, .ulica DcHniaków, ulica 
Orląt Lwowskich, ulica Lisa Kuli 
i bodajże kilkunastu jeszcze takim 
jak i on „bohaterów“.

Chyba w niedalekiej przyszłości 
zmienimy już nazwy ulic, które 
miastu portowemu o rewolucyjnej 
przeszłości zbyt wielkiego zaszczy
tu nie przynoszą. Quia

Dn. f. bm. o godz. 15.30 odbędzie się 
ZEBRANIE Związku Emerytów Państw. 
Oddział Sopol, w auli Szkoły nr 1 przy 
ul, Stalin» 751. Obecnoa-ć wszy 
członków obowiązkowa.

itkieb

DYŻURY APTEK
od dnia 29. 10 1949 r. do dn. 4. tl I94P .
GDYNIA: Apteka pod Gryfem, StarowieJ- 

ska 34 1 Apteka Nadmorska w Or
łowie. \

SOPOT: Apt. Morska, ul. M. Stalina 724
WRZESZCZ: Apt. Bałtycka, Grunwaldz

ka 35.
GDANSK: Apt. pod Słońcem, Garncar

ska 5.

CENTRALA MIĘSNA
EKSPOZYTURA OKRĘGOWA 10195-k

w GDAŃSKU
ul. Wały Jagiellońskie 8

PRZYJMIE NATYCHMIAST

3 buchalterów bilansistów
na warunkach płacy według umowy zblorow.

...... '

Podania i życiorysy składać w Oddziale kadr w godz. urzęd.

DROBNE
SPRZEDAŻ

WÓZKI dziecięca częstochowskie, głębo- 
kio — spacerówkł sprzedaj© „Meblostal" 
Gdynia, Dworcowa 7, róg Starowiejskiej, 
tel. 52-64. 10172
MOTOCYKL BMW 250 sprzedam. Gdańsk,
Slnza 8.___________________________ 10190
SPRZEDAM tapczan, lampę, obrazy. Wia
domość Oliwa, Armii Polskiej 1, Czaso*
pisma.__________________________________
WYŻŁY szorstkowłose sprzedam. Wiado
mość Sopot, Kościuszki 3, tel. 513-15.

10196
ÖF.CHSTEIN koncertowy okazyjnie sprze
dam. Czarlióska, Chełmża, Kolejowa 46, 
Pomorze. 101D9
FOTELE, kredens, lustro, zegar Ścienny,
inne sprzedam. Tel. 52-106, 1Ö20C
OSOBOWY KDF samochód, ogumiony, w 
dobrym stania sprzedam Sopot, teł. 510-70 
od 1? do 20. 10201

LOK ALB
SKLEP w Łodzi odstąpię dobrze zapro
wadzony 1 dwa pokoje z kuchnią za 
zwrotem kosztów. Gdynia, Warszawska 14 
m. 1. 10185

WYNAJMĘ pokój w Gdyni Inteligentne
mu marynarzowi Marynarki Handlowej 
Oferty Dziennik Bałtycki 8888. ~ 10183
ZAMIENIĘ trzypokojowe So-pot na jedno- 
dwupokojowe Sopot, Wrzeszcz, Oliwa. 
Oferty Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego 
pod „Wygody“. 10202

UNIEWAŻNIENIA ZGUBY
ZGUBIONO indeks Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej — Maria Polińska, 10188
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. Nr 
241406 na nazwisko Makowski Edmund, 
Orłowo, Architektów 7._____________10166
ZGUBIONO książkę wojskową, tymcza
sowy dowód tożsamości, legitymację Zw. 
Zaw. i służbową na nazwisko Marcisz 
Eugeniusz Gdynia, Czechosłowacka 18/12.

10175
ZGUBIONO zaświadczenie stałe rehab.
wydane przez Starostwo Wejherowo na 
nazwisko Konkel Bernarda, Kuźnica 3.10173
ZGUBIONO-* przepustkę portową wydaną
przez KapUanat Pertu Gdynia, na nazwi
sko Szymkiewicz Józef. 19176
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą nazwisko
Skrzebniewska Janina. Warszawa, Za
jęcza 10. 10205

WOLNB POSADY
POMOC domowa stała, dochodząca, po
trzebna, referencje, Sopot, 22 Lipca 40 
m. 1. 10197

POSAD POSZUKUJĄ
DOZORSTWA poszukuje solidna wdowa 
6ynem. Oferty do Dziennika Bałtyckiego 
pod 3357.____________ 10184
GOSPODYNI inteligentna, samotna, _so
lidna, poszukuje posady. Zgłoszenia Dzień«, 
nik Baltvcki, Gdvnia, ,,Samodzielna’'.

______10196
POCZĄTKUJĄCA maszynistka poszukuje 
pracy, Tarlowski, Sopot, Helska 7. 10203

NAUKA
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany pe
dagog, Akcent londyński, Gdynia, Wybić, 
kiego 1 — S. 10177

HANDLOWE
PIEKARNIA do wydzierżawienia w peł
nym ruchu, Gdynia - Cisowa, Reinhardt.

10179

Ludzie w Szczyglim Zaułku
Premier^ sztuki B. Sltaw‘a

»Szczygli Zaułek« w 
w Sopocie

Bernard Shaw, podobnie jak 
u nas Solski, należy do ludzi, 
którym w dzień urodzin nie wy
pada życzyć przysłowiowych „stu 
lat“. Życie starego, angielskiego 
kpiarza obejmuje już przecież 
cały niemal wiek, jest żywym 
rozdziałem historii Anglii. Jed
na z najciekawszych chyba kart 
tego rozdziału to sprawa fabia- 
nizmu, okres, w którym młody 
jeszcze Shaw zaszedł w brudny 
i cuchnący świat londyńskich 
„slums”, w ponury „Szczygli Za 
ułek”.

Było to pod koniec XIX stu
lecia. W 1884 r. Sidney i Beat
rice Webb, działacze angielskiego 
ruchu socjalistycznego założyli 
Stowarzyszenie Fabianów. Człon
kowie tego Towarzystwa, wśród 
których Shaw był iednym ? nai-

Teatrze Kameralnym
wybitniejszych, obrawszy sobie 
za wzór rzymskiego wodza — 
Fabiusza Cunctatora, nawoływa
li do realizowania idei socjalisty
cznej drogą powolnej, bezboles
nej dla kapitalizmu ewolucji. Mo 
torem bowiem ich poczynań nie 
była chęć radykalnej przebudo
wy niesprawiedliwego ustroju 
społecznego lecz — jak to sfor
mułował Engels — „strach przed 
rewolucją”. Fabianie ukazywali 
nędzę angielskiego proletariatu, 
ale na leczenie jej zalecali jedy
nie półśrodki. • Zamiast przyśpie
szać bieg postępu, starali się ha
mować go pseudo - reformami.

Ilustruje to doskonale nastę
pująca anegdota: Kiedyś Shaw,
przemawiając w Klubie Fabia
nów na temat niedoli londyń
skich nędzarzy przeciwstawiał 
ijej zbytek, w jakim żyją kapita
liści. Malował jv»panlała will».

mówii o luksusowych limuzy
nach itd. W chwili najbardziej 
patetycznej podniósł glos i wska 
żując drzwi, zawołał; I przed 
tymi drzwiami ujrzycie stojące 
takie auto! Ale nim rzucicie się, 
by je zniszczyć, uprzedzam was: 
to mój samochód!

„Szczygli Zaułek”, który zoba
czyliśmy na środowej premierze 
w Teatrze Kameralnym w Sopo
cie, jest oskarżeniem, rzuconym 
burżuazji. Shaw jednak nie 
zważając na swą prokuratorską 
togę, podobnie jak w przytoczo
nej anegdocie, zdaje się mrugać 
porozumiewawczo do widzów: lu 
dzie są *tu mniej winni! Winny 
jest ustrój społeczny, który za
pędził ich w zaułek bez wyjś
cia.

Stary Kpiarz Roentgenem swe
go dowcipu prześwietla po kolei 
bohaterów swej komedii. I cóż 
się okazuje? Łajdakiem jest nie 
tylko kamienicznik Sartorius, że
rujący na nędzy miejskiej biedo 
ty, ale także szlachetny dr 
Trencz mający pełno usta wznio
słych frazesów. Nielepszy zre
sztą jest przypominający szczu
ra znad Tamizy nędzarz Scro
ll* a#raąd«i «•rtor'-i»

Kiedy dzięki sprytnie wyzyska
nemu przypadkowi udaje mu się 
zdobyć majątek, staje się gor
szym jeszcze n;ż jego były-pryn- 
cypaŁ Cień Szczyglego Zaułka 
pada bowiem na każdego, kto się 
z nim zetknął. Pozytywnej po
staci, która wskazywałaby _ wi
dzom wyjście z ślepej uliczki wy 
zysku, daremnie szukać w gale
rii czarnych charakterów pesymi 
stycznej komedii Shaw’a. Au
tor nie umiał widocznie rozwią
zać trudnego problemu i był, po
dobnie jak inni Fabianie, bez
silny wobec paradoksów przeży
wającego się ustroju.

Przedstawienie sopockie wyre
żyserował starannie Jerzy Wal
den. Sztuka Shaw’a pozostaw: i 
na widzu wrażenie, czegoś niedo 
powiedzianego. Każdy bowiem 
oburza się wewnętrznie na takie 
rozwiązanie i ma nadzieję, że au 
tor inaczej zakończy dzieje łaj
dackiej spółki. Aby rozwiać te 
złudzenia Walden stereotypowe 
„obiad podany”, jakim w orygi
nale kończy się „Szczygli Zau- 
Jek”, zastąpił toastem, który jak 
pieczęć uwierzytelnia akt społe
cznej krzywdy. Reżyser dbał ró- 
wn*4«# harmonijną grą M«pohi

I osiągnięcie jej jednak niezupełnie] 
mu się udało. Na czoło wyko-| 
nawców wysunęła się trójka ak- ■ 
torska: Malatyński, Strzelecki i 
Hermanowicz. Stanisław Mala
tyński stworzył jakby wyciętą z 
żurnalu sylwetkę typowego dżen 
telmena angielskiego, który zwie 
dzaiac świat z Baedeckerem w rę 
ce, nie traci nigdy zimnej krwi 
ani poczucia dość specyficznie 
pojętego taktu. „Takt” ten pozwą 
la mu poradzić sobie nieźle w ka 
żdej sytuacji, choćby sprzecznej 
z elementarnymi zasadami uczci 
wości.

Czesław Strzelecki jako ojciec 
Blanki, członek Komitetu Para
fialnego i wyzyskiwacz Sarto
rius interesująco wycieniował po 
stać tego „dżentelmena w każ
dym calu”, który nie waha się 
wyrzucić swego administratora 
za* wydanie 24 szylingów na na
prawę przegniłych schodów.

Syroliz w ujęciu Władysława 
Hermanowicza był wzruszająco 
prawdziwy zwłaszcza w drugim 
akcie, gdy widzimy go jako zro
zpaczonego nędzarza, .który dla 
rachowania dachu nad głową 
swych dzieci gotów jest popeł
nić każde łajdactwa ,W akcie

trzecim po metamorfozie w pod 
porę spółki, handlującej „mro
żoną baraniną” Hermanowicz nie 
zdołał już z równą ekspresją wy 
dobyć akcentów prawdy z swej 
roli.

Blankę Sartorius, zagrała z 
temperamen.em Teresa Marecki: 
Chwilami jednak zapominała, żc 
gra bądź co bądź pannę, którą 
„edukowano bez względu na ko
szta” na prawdziwą damę, toteż 
niektóre momenty raziły przejas
krawieniem.

Dr Henryk Trencz, ciekawa po 
siać odbiegającego od szablonu 
Anglika, okazał się w interpre
tacji Waldemara Januszkiewicza 
trochę drewniany. Jego konflikt 
wewnętrzny wypadł nieprzeko- 
nywająco. W epizodycznych ro
lach ujrzeliśmy: Michała Wercbn 
wskiego, jako charakterystyczne
go kelnera z nadreńskiego hote
lu i Janinę Glodównę, grającą 
pokojówkę w domu Sartoriusa.

Dekoracje Romana Bubteca do 
bre w pierwszej odsłonie dosko
nałe były w akcie drugim i trze-, 
cim

r™nflif»k Fenikowrt.1
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Wykonawszy w powietrzu piękny Juk, 

wylądowałem na pokładzie. Aliści mój wy
jątkowy pech i w tym tvypadku mnie prze
ładował. Wpadłem bowiem głoicą w sam 
środek wielkiej beczki z dziegciem.

Ledwo się wydostałem z tej czarnej ma
zi, która oblepiła mnie całego dokumentnie. 
Musiałem wyglądać okropnie, gdyż, kiedy 
wszedłem do kubryku, tv którym gotowano 
nam strawę, kucharz o mało się nie prze
wrócił z przerażenia.

— Nie bójcie się, mości kucharzu — 
uspokoiłem go. — To ja, Agapit Krupka.

— Ach, to ty, biedaku — odpaH pocz
ciwy kupharz Giuseppe — a ja ciebie wzią- 
łem za czarta. Oj, :uwziął się na ciebie nasz 
kapitan, chudzioszku.

Dalszą rozmowę przerwało nam wejście 
do kubryku, kapitana Benedetto. Poczułem 
pod warstwą dziegciu, że blednę niby ścia
na, N:e mogłem już nawet myśleć o uciecz
ce. Byłem zgubiony.

(Dalszy ciąg jutro)

„U rzejmy" konduktor
Wszędzie propaguje się konkur

sy uprzejmości. Mieliśmy i na au
tobusach MZK GG szukać naj
uprzejmiejszego konduktora. Wy
daje mi się, że jednego już zna
lazłem.

Było to na linii Dworzec kole
jowy — Port Handlowy. Czekamy 
i czekamy, jest godz. 22.02 (auto
bus powinien odjechać o godz. 22), 
pasażerowie niecierpliwią się. 
Uprzejmy konduktor nacisnął gu
zik i... autobus stoi. Na zwrócenie 
przeze mnie uwagi, że już znowu 
upłynęły 2 minuty, a ludziom spie 
szy się i do domu i co ważniejsze 
do pracy, konduktor odpowiedział: 
„Przecież dałem sygnał, a jeśli 
szofera nie ma, to niech Pan idzie 
go poszuka“. Ponieważ nie mo
głem dojrzeć numeru uprzejmego 
konduktora, którego myślałem już 
podać do nagrody, poprosiłem go 
o podanie mi numeru. Na to u 
przejmy konduktor zażądał ode 
mnie także wylegitymowania się. 
Pokazałem legitymację służbową, 
lecz ta nie wystarczyła, legityma
cji zaś partyjnej i związkowej nie 
uważałem za stosowne pokazywać, 
Więc numeru uprzejmego konduk
tora się nie dowiedziałem.

Żart żartem, ale zdaje mi się, 
że o ile już tak bardzo niepopular
ne w porcie autobusy mają spóź
nienia, to obowiązkiem kondukto
ra byłoby wytłumaczyć przyczyny 
spóźnienia, a nie w tak lekcewa
żący sposób zbywać pasażerów.

Zajście miało miejsce dnia 
28. 10. 49 r. o godz. 22.05 na przy
stanku dworca kolejowego w Gdy
ni.

B. Z.

Linia jednotorowa
W odpowiedzi na notatkę p, t. 

„średniowieczny dyliżans“ — Dy
rekcja OKP w Gdańsku wyjaśnia, 
że wszystkie pociągi osobowe Gdy
nia — Hel mają nie dłuższy po
stój nad jedną wzgl. dwie minuty, 
za wyjątkiem poc. 2521 i 2523, 
z których poc. 2521 ma postój w 
Pucku 6 minut, poc. 2523 w Gdy
ni - Chylonii 6 minut oraz w Puc
ku 12 minut ze względów tech
nicznych (krzyżowania poc. na li
nii jednotorowej). Para poc. mie
szanych osobowo - towarowych z 
uwagi na konieczność prac mane
wrowych na niektórych stacjach, 
ma przewidziany dłuższy postój.

rotorowa. Na trasie Gdynia — 
Reda trwają prace przy budowie 
drugiego toru, w związku z czym 
obowiązuje zmniejszenie szybkości 
pociągów, co siłą rzeczy wpływa 
ujemnie na regularność ich biegu.

DOKP Gdańsk

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Ob. W. J., Gdańsk. Listu za

mieścić nie możemy, ponieważ nie 
podał Pan swego nazwiska.

S. W., Gdynia. Zawiadomienie 
o kradzieży możemy przyjąć tylko 
jako płatne ogłoszenie.

Zb. Kul., Gdańsk. Choroba, o 
której Pan wspomina, jest choro
bą zawodową, wynikłą ze stykania 
się z chemikaliami i nie jest za
raźliwa.

W. Wedellstacdt, Barłomino. W 
sprawie dodatku rodzinnego wi
nien Pan zwrócić się nie do Ubez- 
pieczalni, lecz do ZUS-u w Gdań
sku, Okopowa 2, dokąd zostały już 
skierowane wszystkie odnośne pa
piery.

„Pacjentka“ i „Gdynianka“. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdań
sku wskutek naszej interwencji

zobowiązała się wysiać komisję 
sanitarną, która zbada opisany 
stan poczekalni i gabinetu lek. 
den. K. Gabinet dr K. z ul. Grun
waldzkiej został przeniesiony do 
Ośrodka Zdrowia na Jaśkową Do
linę. Trudności w przyjmowaniu 
pacjentów spowodowane są tym, 
że na razie lekarze dentyści obsłu
gują 2,5 rejonu lekarza domowe
go i. są przeciążeni pracą. Wkrót
ce jednak urzędowanie odbywać 
się będzie w Ośrodku Zdrowia i 
wówczas sytuacja ulegnie popra
wie.

M Ą Z
Pan Alojzy Karpik szedł ulicą 

smutny i przygnębiony.
— Co się stało panie Karpik? 

— zapytałam.
Próbował się uśmiechnąć — nie 

mógł. Skurcz chwycił go za gar
dło.

— Nie mam żony — wykrztu
sił wreszcie.

Przeraziłam się;

wiadomości słowowe
......  r

üamfestaqa sportowców na cześć przyjaźni z ZSRR
W pięknie udekorowanej sali Teatru Miejskiego we Wrzeszczu 

odbyła się we środę wieczorem akademia z okazji Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, zorganizoivana przez Woje
wódzki Urząd Kultury Fizycznej.
Salę, przybraną hasłami przy

jaźni polsko - radzieckiej szczelnie 
wypełniła publiczność, złożona z 
czynnych zawodników i działaczy 
sportowych. Akademię zagaił dy
rektor Woj. Urz. Kult. Piz., za
praszając do prezydium przedsta
wicieli ORZZ, TPPR, pionów, zrze 
szeń i związków sportowych oraz 
mistrzów Polski Antkiewicza i Daj 
nowca

W zagajeniu mjr. Kuśnnidroicicz 
podkreślił znaczenie rocznicy Re
wolucji Październikowej i jej 
wpływ na powstanie i utrwalenie 
Polski Demokratycznej.

Następnie red. Skotnicki wy
głosił referat pt. „Sport w Zw, 
Radzieckim“. Poddał on wnik
liwej analizie różnicę pomię
dzy masowym sportem radziec
kim, a elitarnym sportem bur- 
żuazyjnym w państwach kapi
talistycznych oraz strukturę 
organizacyjną sportu w ZSRR, 
opartego na kolektywach WF 
przy zakładach pracy, szkołach 
itp. Na zasończenie swego re
feratu red. Skotnicki cyframi 
zilustrował potęgę sportu ra
dzieckiego, który w tej chwili 
obejmuje ponad 7 milionów 
czynnych zawodniczek i zawod
ników, gdzie 21 milionów osób 
zdobyło Odznakę Sprawności 
Fizycznej, tzw. GTO.

Po części oficjalnej nastąpiła 
część artystyczna. Na wstępie ze
spół „Żywego Słowa" gdyńskiego 
„Czytelnika“ wystąpił z recyta-

Wspaniała dykcja i niezwykle re
alistyczne ujęcie tematu, przynio
sły wykonaiccom gorące brawa pu 
bhczności. Następnie „czwórka“ 
Żywego Słowa wykonała trzy pie
śni radzieckie.

W dalszym ciągu programu 
uczennice Szkoły Ogólnokształ
cącej Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci odtańczyły „mazurka“ i 
„kozaka“, a Liceum Pedago
giczne TPD taniec „białoru
ski“. Dużo braw zebrali człon
kowie Zrzeszenia Sportowego 
„Stal“, którego grupy chłopię

ce i starsze zademonstrowały 
pokaz gimnastyki parterowej i 
piramidy. Duet kobiecy Ubez- 
pieczalni Społecznej odśpiewa! 
„Wieczór na redzie“, a chór re- 
welersów, absolwentów Szkoły 
Pracy Społecznej wykonał 
„Bradiagę“ i „Marsz trakto
rzystów“. Bardzo miłym uję
ciem odznaczyła się melodekla- 
macja — „Ku zwycięstwu“, 
Wygodzkiego, w wykonaniu u- 
czennicy szkoły PDT — Szpa- 
kówny.

W przerwie programu produko
wała się orkiestra reprezentacyj
na Związku Zawodowego Koleja
rzy, wykonując wiązankę pieśni 
radzieckich.

— Zachorowała? Zabrali ją do 
szpitala? —

— Gorzej! —
— Porzuciła pana, uciekła... — 

starałam się domyśleć.
— I to nie. Znacznie gorzej!— 
— Więc umarła? —
— Gorzej! Została mężem — 

odparł załamującym się głosem. 
Zaniemówiłam z nadmiaru wra
żenia.

— Pani Lilka! Ktoby się tego 
spodziewał? I to tak nagle? Z 
dnia na dzień? Nic pan uprzed
nio nie zauważył? — zarzuciłam 
pytaniami.

— Nic. —
— Nie było żadnych ibjawów? 

Zaraz, zaraz — usiłowałam sobie 
przypomnieć — kiedyście się po
brali?

Tocztttowa (ZSRR) poprawiła 
rekord świata w pchnięciu kulą

Gdynię z Helem łączy linia jed- cią — „Puszkin wiecznie 'iywy

Mimo zbliżającego się końca se
zonu, ’ekkoatleci radzieccy znaj
dują się nadal w doskonałej for
mie i stale poprawiają swe wyni
ki. Na zawodach w Tbilisi miotacz 
ka Toczenowa uzyskała w pchnię
ciu kulą wspaniały wynik 14.86 m. 
Rezultat ten przewyższa o 27 cm 
oficjalny rekord świata, należący 
także do zawodniczki radzieckiej— 
Sewriukowej.

Na tych samych zawodach usta
nowione również dwa nowe rekor
dy Związku Radzieckiego. Znany 
sprinter z Mińska Łaniew prze
biegł 200 m przez płotki w czasie 
23,6 sek., co jest nowym rekordem 
krajowym, a Koczladze (Tbilisi) 
poprawiła po raz trzeci w ostat

nich dniach rekord ZSRR na 80 m 
p. pł., uzyskując czas 11,8 sek.

Skład pięściarzy 
na mecze z Węgrami

W związku z wyjazdem na dwa 
mecze pięściarskie na Węgry re
prezentacyjnej drużyny polskiej, 
P. Z. B. na swym zebraniu w śro
dę wyznaczył do reprezentacji na
stępujących zawodników (w kolej
ności wag'):

Kasperczaka, Grzywocza, Pan- 
kego, Debisza, Chychłę, Nowarę, 
Szymurę i Jaskułę. Ponadto jako 
rezerwowi pojadą: Woźniak, Kar- 
gier, Kazimierczak i Flisikowski.

Alszer wykluczony 
z reprezentacji

Na podstawie sprawozdań kie
rownictwa ekipy na mecz z Cze
chosłowacją w Vitkovicach, Za
rząd P. Z. P, ¥. postanowił za 
brak ambicji wykazanej na tych 
zawodach odsunąć od reprezento
wania barw Polski Alszera na 
okres 1 roku, natomiast Cieśliko
wi udzielono nagany. Jak wiado
mo, Alszer został wymieniony w 
czasie przerwy.

DzM zebranie motocyklistów
Dziś, 4 bm. o godz. 17 odbędzie 

się przy ul. Kartuskiej 22/24 w 
Gdańsku zebranie sekcji motocyk
lowej gdańskiej „Gwardii“. Obec
ność wszystkich członków obowiąz 
kowa.

Kapitanat Polskiego 
Zw. Bokserskiego

Na środowym zebraniu Zarządu 
Związku, ukonstytuował się Kapi
tanat P. Z. B. w składzie: Lisow
ski, Neuding, Krasuski (Warsza
wa), Derda (Poznań), Sikorski 
(Łódź), Łukaszewski (Śląsk) i 
Wiśniewski (Wybrzeże).

— Już dwa lata minęły — west 
chnął smętnie.

— No, no... Nagłe zaczęło mł 
coś świtać w mózgu. Dzieci nie 
mają. A to jej dziwne zamiło
wanie do sportów. To męskie 
podejście do zagadnień społecz
nych... No tak... I w spodniach 
chodziła! Jasne!

— Ale jak się to zaczęło? — 
pytałam podniecona.

— A no, zaczęło się od nie
szczęsnego dnia, gdy mi powie
działa, że została mężem. — Tu 
słowa pana Karpika rozpłynęły 
się w bolesnym westchnieniu. 
Ciągle przebywa poza domem. 
Nawet wieczorem, gdy wraca 
zmęczona, różne telefony absor
bują jej czas. Nie istnieje dla 
nas kino cukiernia, brydż... — 
zakończył smutnie.

— Drogi panie — rzekłam obu 
rzona. — Już ja się postaram od 
powiednio obmalować ją w o- 
czach naszych przyjaciół. Może 
pan na mnie polegać. Cała Gdy 
nia będzie wiedziała! Takie ze
psucie...

Pan Alojzy wyprostował się na 
gie rozdrażniony.

— Zechce pani liczyć się ze sio 
wami — powiedział cierpko. — 
Mówimy o mojej żonie.

— O byłej żonie, chciał pan 
zapewne powiedzieć — podsunę
łam skwapliwie.

— Musicie się przecież rozejść. 
Taki skandal...

— Jaki skandal? — zapytał 
pan Karpik z rosnącym rozdraż
nieniem. — Przeciwnie, moja żo 
na cieszy się coraz większym 
szacunkiem i zaufaniem.

Skamieniałam ze zgrozy. Co 
za czasy...

— Panic Karpik — powiedzia
łam — pan nie wie, co mówi. To 
co zrobiła pani Lilka godzi w do 
bre imię wszystkich kobiet. 
Gdzież godność, gdziez szczytne 
powołanie żony i matki? Wbrew' 
naturze kobieta staje się mężem, 
a pan...

— Mężem zaufania — wtrącił 
pan Karpik i bez pożegnania zo
stawił mnie na środku ulicy.

IVVIZ

Crfwołana akademia
Wyznaczona na dzień dzisiej

szy o godz. 18 akademia sporto
wa w Domu „Kolejarza“ przy ul. 
Jana z Kolna w Gdyni, zostaje z 
przyczyn technicznych odwołana.

Poprawił włosy spadające na czoło. — Pa
ni się na mnie nie gniewa — prawda?

Oparła się o poręcz. Zapatrzona w morze 
powiedziała: — Niech mi pan opowie o Pol
sce. O wsi. Nie przypominam sobie naszej 
wsi.

Zbliżył się do niej tak, że dotykali się ra
mionami. Czuł ciepło jej ciała przez jedwabną 
bluzkę.

— Droga biegnie przez pola obsiane ży
tem i pszenicą. Drzewa rosną po bokach. 
W lipcu kwitną i pachną lipy. Ich zapach 
zwabia pszczoły, które bzyczą w gałęziach 
swoją muzyką. Po drodze jedzie drabiniasty 
wóz. Koła skrzypią, chłop kiwa się na wozie, 
konie idą noga za nogą. Wieś. Rzędy chałup 
krytych strzechami, albo i dachówką czer
woną, że z daleka wyglądają jak osada grzy
bów. Przed domami w ogródkach rosną mal
wy. i róże i piwonie. Dym z kominów unosi 
się prosto w niebo. Psy szczekają, w oborach 
ryczy bydło, pastuszkowie po łąkach na sto

kach wzniesień śpiewają piosenki i nawołują 
na siebie. Wysoko pod chmurami kwili sko
wronek, a bocian wierny ptak, klekoce dzio
bem w swoim gnieździe na dzwonnicy koś
cielnej. Ludzie są w polu, pracują i są szczę
śliwi, że taki piękny jest ich kraj. Nie ma, 
proszę pani, piękniejszego kraju od Polski, 
niech mi pani wierzy. Są piękne wybrzeża 
włoskie, są wspaniałe budynki w Ameryce, są 
dzikie i niedostępne, pełne uroku dżungle 
brazylijskie — ale nie ma nic tak prostego 
i tak wzniosłego i tak kochanego jak nasze 
pola i nasze wsi. Panno Mario, niech pani nie 
żałuje Argentyny, na pewno spodoba się pani 
bardziej ojczyzna.

Zaśmiała się krótko: — To z pana dopiero 
poeta.

— Każdy, kto kocha, jest poetą. Kocham 
swój kraj. Jestem dzieckiem wiejskim, spod 
Łodzi. Panno Mario, nie umiem pani opisać 
w swoich słowach piękna Polski, ale niech mi 
pani wierzy, nie oddałbym za niego wszyst
kich skarbów i widoków świata.

— Wierzę panu. Tatuś też mi zawsze opo
wiadał, że w kraju jest najładniej.

Zastukały kroki. Zbliżył się Kudełko. g
— Manana tendremos un dia hermoso,; 

sir "’i,

— Co on gada? — spytał Kłósak, zły, że 
przerwano mu rozmowę.

— Panie Kudełko, wie pan, że nie wolno 
mówić po kastyziańsku.

— Si, ja nie parluję bene — poplątał się 
całkiem i nie wiedział, jak wybrnąć. Skrobał 
się po głowie, otwierał i zamykał bezzębne 
usta.

— Bo pan zapłaci dolara kary.
— Jabym na miejscu pana, pilnował ryżu, 

żeby nie wywietrzał. Ryż bardzo wietrzeje — 
przestraszył go Kłósak. Kudełko przeraził się 
i pobiegł na rufę, zeskakując po kilka stopni 
ze schodków.

— Śmieszny człowiek.
— Biedny. — Maria pochyliła się nad po

ręczą. Nie znalazł szczęścia w życiu. Nie uda
ło mu się dorobić w. Ameryce.

— Ale nas szczęście nie minęło, panno Ma 
rio — objął ją odważnie i pocałował w poli
czek.

— Panie Staszku. Mówiliśmy o Polsce.
— To nic. Pani jest też częścią Polski.
— Ale nie najpiękniejszą.
— Piękną, bardzo piękną.
Zwarli się w pocałunku. Ocean szumiał 

pod nimi, na rufie któryś z marynarzy wziął 
kilka akordów na harmonii, a później zaczął

grać smętnego kujawiaka. Melodia snuła się 
po statku, aż przerwał ją donośny śmiech 
Kudełki szewca.

ROZDZIAŁ CZWARTY

1.

Kapitan odsunął spodek z konfiturami, 
wyciągnął paczkę Kapstenów, zapalił jednego 
i jak zwykle zapomniał poczęstować współto
warzyszy. Czyżyk odczekał chwilę, potem 
manifestacyjnie sięgnął po swoje Morrisy za
kupione w bundzie u Cebulskiego i obdzielił 
wszystkich przy stole. Kapitan podsunął mu 
grzecznie zapałki, które pochwycił usłużny 
Fornalczyk i szybko łykając ostatek chleba 
pchał każdemu ogień pod nos. Przewrócił 
przy tym szklankę z herbatą i rękawem roz
mazał konfitury po obrusie. Czyżyk spioru- 
nował go wzrokiem. Fornalczyk przysiadł się 
do stolika kapitańskiego nieproszony i to już 
nie podobało się farbiarzowi.

66) Hiszp. — Jutro będziemy mieli 
piękny dzień.
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